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Organizacya sądownictwa. 
i i .

„Gdzie niema ludzi, dopisujących święto 
„ścią charakteru i sumienia, świętości missy 
„prawa" — powiedzieliśmy w poprzedzają­
cym artykule (N er 4 2 ) ,  „tam prawo samo 
„choćby je sam Bóg napisał, nie będzie 
„dla nikogo, rękojmią niczego" — i kiedy 
przeszłość  dowiodła, że słowa te są praw­
dziwe, niechże nauka, jaka z niej płynie 
pójdzie na korzyść p rzyszło śc i , o które 
chwila właśnie obecna, ma stanowić.

Nauką zaś taką — jest nie co innego: 
tylko przekonanie wszelkiej władzy, powo­
łanej do wprówadzenia w życie nowych 
ustaw — zamienione w zasadę jej postępo­
wania; że chcąc zapew’nic krajowi prakty­
czne wykonanie zasad jakowego praw a, 
choćby jak najzbawienniejszego w teoryi, 
trzeba się starać o ludzi, usposobionych mo­
ralnie do pojęcia, jak należy, jego ducha 
"własnych obowiązków; i zanim się im po­
wierz)- władzę jego zastosowania, trzeba 
pomiędzy niemi zrobić wybór słuszny, ale 
bezwzględny i surowy.

..Melius est. civitatem regi, a viro opti- 
„m o , quam a lege optima “ pisze Platon; 
a słowa te jednego z mędrców starożytno­
ści — powinnyby być obecnemi pamięci 
"wszelkiej władzy, — ile razy znajduje się 
w potrzeb ie  m ian o w an ia  w jak im  bądź wy­
dziale publicznego zarządu swoich wyrę- 
czycieli.

Stosując tę zasadę do organizacyi sądo­
wnictwa, o której głównie mówimy, trudno 
zaprzeczyć, że jeżeli gdzie i kiedy, to przy 
organizacyi właśnie władzy sądowej, ści­
ślej mówiąc — przy obsadzeniu przyszłycl 
krzeseł sędziowskich, — zasada , o której 
łnowa, — powinnaby znaleść bezwarunko­
we zastosowanie.

S ę d z ia !— Co to jest sędzia — w rze- 
Czywistem, tojest, moralnem znaczeniu tego 
Wysokiego urzędowania? — W  rzędzie funk- 
cyj publicznych — do których sprawowania 
człowiek ma byc powołanym — nieznamy 
większej, uroczystszej, nad funkcyą wymie­
rzania sprawiedliwości swym podobnym ! 
Sędziemu, jako organowi prawa, powierzoną 
jest straż nad majątkiem i sławią współo­
bywateli; do niego ucieka się kolejno po o- 
piekę — to wdowa, to małoletni; on jeden 
Wymierza zadosyc-uczynienie, należące się 
niewinności i on orzeka nieodwołalnie, kto ma 
byc naznaczony niezatartem piętnem infamii 
i zbrodni! — Przed sędzią, o jakim, pisząc 
te s łow a, myślimy, chylą wyniosłe czoło 
przemożni tego świata, a ubogi i mały staje 
się równym bogaczowi i wielkiemu. Mo- 
żeszże byc na tym świecie pomyślaną wznio­
ślejsza missya od missyi sędz iego? .. .  Od 
zastosowania pisanego prawa, a więc od 
niego samego, od jego prawości i sumie­
nia, zależy spokój i bezpieczeństwo każdego 
pojedyńczego, a więc spokój i bezpieczeń­
stwo całego kraju! więcej powiemy, od jego 
prawości i sumienia, zależy częstokroć nie­
naruszone używanie praw obywatela, praw 
Zwykle tyle kosztujących, i z takim mozo­
łem nabytych, których zniewagę i ponie­
wierkę legalizował nieraz jak historya 
bezy — bluźnierczy wyrok przedajnego sę­
dziego. Urzędnik przeto, dopisujący chara­
kterem i sumieniem stanowisku takiego sę­
dziego, jako kapłan sprawiedliwości na tej 
bierni, chodzi w równi z kapłanem tej świę­
tej religii, co nam zwiastuje wymiar tej sa-  
*ej sprawiedliwości poza granicą życia na-
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szego; — i równe też co i on posiada pra­
wo, do naszej części i uszanowania!

Lecz obraz powyższy ma niestety swoją 
odwrotną także stronę!... Jak  niema części, 
którejby oddać nie należało sędziemu, co 
missyą swoją pojmuje i sprawuje w tym du­
chu kapłaństwa, o jakim wyżej wspomina­
liśmy, tak niema zdaniem naszem dosyć wy­
razistej pogardy dla tego, co nosi imię tylko 
sędziego, ale sprawiedliwością w interessie 
własnej ambicyi, własnego powodzenia, w ła­
snej potrzeby zyskania czyich-bądź wzglę­
dów, własnej nareszcie obawy narażenia się

— chcemy, jednem słowem, mówić o pali-  bowiem obywatele, zgłaszający się po wy- 
ycznej wasm i stronnictwie. Jeżeli p ra -m ia r  snrawiedliwnśpt mno./ar sprawiedliwości, mogą ufać bezstron­

ności sądu , złożonego z ludzi należących 
w politycznej waśni do przeciwnego ich opi-

tycznej waśni i  stronnictwie. Jeżeli pr 
tvda co Solon  powiedział, że w politycznych 
zapasach nie wolno byc obywatelowi neu­
tralnym , to zasada ta nie da się pogodzie 
z powołaniem sędziego, bo sędzia jeżeli ma 
byc sędzią w zupełnym tego słowa znacze­
niu, m usi byc neutralnym i neutralnym byc 
powinien. Przez neutralność sędziego w sta­
nie rozdwojenia opinij politycznych, nie ro­
zumiemy w cale obowiązku, żeby sędzia nie 
miał mieć własnego zdania lub opinii, bo 
żądanie takie jest do wykonania niepodobnem;

na czyją-bądź niełaskę frymarczy! Sędzia, ale rozumiemy obowiązek: iżby to zdanie i tę 
widzący w sprawowaniu swych funkcyj opinię dla siebie zachował; żeby się wstrzy- 
nr'/prlpvvs’zvstl.-ipm stnmedo siebie, nie bedzie mał nó nnn io  l*£ł nitl inli mvut./iwi .  aprzedewszystkiem samego siebie, nie będzie 
pytał o toczącą się sprawę, nie będzie jej 
mierzył literą prawa — ale zapyta głównie: 
kto jest powodem, a kto pozwanym ? kto 
skarży, a kto jest oskarżonym? i w^edle 
wpływu, wedle znaczenia, wedle stanowiska, 
albo nareszcie władzy tej lub owej strony 
wyrok przykroi! W tedy, zamiast wymiaru  
sprawiedliwości, dziać się będzie jej sprze­
daż ; urząd sędziego zamiast być sprawo­
wanym  , będzie exploatowanym ; i wtedy 
sąd , ów święty przybytek sprawiedliwości, 
zamieni się w  targowisko jej prostytucyi!

Przez sprzedaż sprawiedliwości, nie ro­
zumiemy tutaj koniecznie jej kupna za go­
towe i  brzęczące pieniądze. Bynajmniej; 
)o owszem, frymarka taka — lubo zawsze 
zbrodnicza — zagrażałaby jeszcze najmniej 
niewinności, słuszności i prawu. —  Sędzia 
sprzedający swe zdanie za  gotowe pienią­
dze, przystępny jest dla każdego, kto tylko 
ma pieniądze, a tern samem przystępnym 
"est dla wszystkich; bo każdy w końcu, 

iedy już komu na tern zależy, może dostać 
mieć pieniądze. I piawo przeto i niewin­

ność, mogą się w ostatnim razie zaopatrzyć 
w ten ś rodek ;0 i mogą dając więcej, kupić 
sobie nareszcie satysfakcyą* Ale sędzia, 
sprzedający swe zdanie za względy, za ł a ­
skę możnego; sędzia, wymieniający swe 
wotum, bądź za nadzieję awansu, bądź za 
pewność utrzymania się przy urzędzie; sę­
dzia, wchodzący w układ z własnem su­
mieniem dla przypodobania się władzy 
czyli takowa mieści się na y ° rzei czyli też 
na dole, i wchodzący w ten ukła kosztem 
iraw jednego z sądzonych; Sędzia taki jest 
stokroć niebezpieczniejszym od lozbojnika na 
rozstajnej drodze; bo przeciw takiemu sę­
dziemu, nic niewinnego i słabego więcej nie 
z a s ł o n i . . . .  Niewinność bowiem i słabość, 
zadko się cieszą wpływem i w a zą na 

tym świecie; i mimo chęci, rzadko ic tylko 
lomiędzy nami dostąpić mogą* Sprawiedli­
wość więc raz na sprzedaj wystawiona, nie 
est jak widzimy w środkach wymiany 0-  

graniczoną do samych koniecznie srebrni­
ków Judasza;  nikczemność ludzka posta- 
a ła  się niestety o inne jeszcze w tym celu 
nonety, będące w wyłącznem prawie po­

siadaniu tych w łaśnie, dla osłony przeciw 
którym — ona — tojest, sprawiedliwość 
est przecie postanowioną.

Jest jeszcze jeden cień odwrotnej strony 
obrazu sędziego, do której odmalowania zby­
wa nam na dość mocnych kolorach, to jest 
wyrazach; cień, którego źródło jest wpra­
wdzie wcale szlachetne, od ktorego atoli 
prawy sędzia również wolnym byc powinien, 
jeżeli chce być godnym sprawiedliwości ka­
płanem. Chcemy tu mówić o tej gangi enie, 
co toczy obecnie całe prawie towarzystwo 
ludzkie, — co p0iniedzy obywatelami je ­
dnego kraju, pomiędzy członkami jednej ro­
dziny , zrywa najdroższe nawet węzły, 
co ich dzieli na tysiąc nieprzyjacielskich obo­
zów, — co swym jadem zatruwa najpoczci­
wsze nawet umysły, — i której spustoszeń 
skutki dotąd się pomiędzy nami czuć dają;

mał od popierania ich czynem ; żeby w to­
czącej się walce trzymał się biernie ; żeby, 
jednem słowem, nie by ł czynnym politycz­
nym propagatorem , albo co gorsza agita- 
tatorem. Jak  neutralność polityczna państw 
albo krajów nie przesądza ich zdania, ani 
nawet syinpatyi dla jednej z stron bój to­
czących , ale jest tylko znamieniem ich rze­
czywistej niepodległości i s i ły ;  tak neutral­
ność zachowania się w obec waśni politycz­
nej , znaleziona w urzędniku sprawującym 
urząd sędziego, nie jest jeszcze wyparciem 
się wszelkiego przekonania z jego strony, 
ale jest wielkim zakładem niepodległości 
ego cywilnego zdania, niezaprzeczoną rę­
kojmią mocy jego charakteru. Sędzia, który 
pchnięty najszlachetniejszym nawet popędem, 
zstępuje raz z kurulskiego swego krzesła , 
i zstępuje z niego żeby stanąć w szeregach 
jednej z stron walczących, mniejsza o to, 
jaką ta strona nosi nazw ę, czy liberalnej, 
czy też reakcyjnej; sędzia taki wv z u w a  się 
samym tym czynem z jedynego przymiotu, 
nadającego właściwą sakrę jego powołaniu, 
to jest z przymiotu bezstronności; i sędzia 
taki więcej być sędzią nie powinien i nie 
rnoze. Jak  sędzia sprzedający swe zdanie 
za względy możnego, sędzia że go tak na­
zwiemy dw orak , pytać się będzie zawsze 
w sprawowaniu swych funkcyj”, po które 
stronie jest wpływ i władza?... i szalę spra­
wiedliwości na ich stronę przechyli, — tak 
sędzia stronnik polityczny  w sprawowaniu 
tych samych funkcyj pytać się przedewszy­
stkiem będzie o opinie polityczne stron spór 
wiodących, i żadna wola, żadna moc cha­
rakteru nie podoła więcej na nim, żeby 
w sprawie swego politycznego przeciwnika 
da ł zdanie wolne od uprzedzenia.

„Jest w opinii politycznej w duchu stron­
n iczym  coś zaślepiającego, coś co szuka 
^przewagi i podboju." S łow a są arcybiskupa 
paryzkiego, w upomnieniu jego do ducho­
wieństwa francuzkiego, które w num. 29, 30, 
J l  i 32  dziennika naszego do wiadomości 
czytelników podaliśmy. „Łatwo się innym 
??przebacza — mówi ten dostojny kapłan — 
nęlig ią  inną, niżeli ją wyznajemy; łagod­
n ie js z ą  lub surowszą moralność; sprzeczny 
nys tem  filozofii, — ale się im nie łatwo 
^przebacza, obrony innego sztandaru poli­
tycznego... Otóż, jeżeli to za dni naszych 
najbardziej rozdziela ludzi i jeżeli oni go- 
j?towi są uważać za wrogów tych wszys­
tk i c h ,  którzy nie dzielą ich uczuć w tej 
n p ra w ie ,  jakżeż mogą szacować, miłować 

i ufać kapłanom, których mieszczą w po­
c z ę c ie  swych przeciwników? A  cóż dopiero 
^poczną ci kapłani? w co się obróc( ich po- 
nłannictwo bez miłości, bez zaufania i sza­
c u n k u  tych, do których są wysłani!?"

S łow a te duchownego pasterza, obrócone 
do duchowieństwa w' upomnieniu g o ,  iżby 
szanując posłannictwo, charakter i powołanie 
kapłaństwa, zachowało się biernie w obec 
walczących z sobą politycznych stronnictw, 
dadzą się w zupełności zastosować do ka­
płanów świeckiej sprawiedliwości pomiędzy 
nami, o jakich właśnie mówimy. — Jakżeż

przeciwnego ich opi 
mom obozu? w-cóż się w składzie takiego 
try aaafu obróci misya sędziego, kiedy mu 
przyjdzie wyrokować o sławie, majątku lub 
życiu jego, j a k mu • Z(ja :e politycznych 
wrogow? * j i r j j

Nie ulega żadnej wątpliwości, że jeźli 
w jakim kraju wolno jest frymarczyć Spra­
wiedliwością, bądź za pieniądze bądź za 
względy czyjekolwiek, jeżeli gdz ie ;  czyli 
wskutek zwycięztwa, czyli też dzięki obo­
jętności władzy, stronnictwo polityczne za­
siada na ławach sędziowskich, kraj taki 
znajduje się oczywiście na ostatnim stopniu 
zepsucia towarzyskiego. Znaczenie też po­
dobnych następności takiego wymiaru spra­
wiedliwości, pojmowano jak należy wszędzie 
od najdawniejszych czasów, i wszędzie mu 
też wedle współczesnych wyobrażeń i stanu 
oświaty, zapobiedz starano się. Przedajność, 
stronniczość i służebność sędziego dla mo­
żnych, karano w dawnym Rzymie śmiercią. 
W  Persyi, gdzie urząd sędziego był z razu 
dziedzicznym, Kambyzes król perski kazał 
sędziego przekonanego o danie stronnego wy­
roku, obedrzeć żywcem ze skory i syna je ­
go następcę w urzędzie ojca, do zasiadania 
na ławie sędziowskiej wybitej skóra w ła­
snego ojca przymusił. Do takiej srogości 
przeciw sędziom przedajnym, stronniczym i 
służebnym, mniemali się być upoważnieni 
prawodawcy najodleglejszych czasów: i okru­
cieństwo to, jak z jednej strony daje miarę 
b a rb a ry z m u  ó w c z e sn e g o  to w a r z y s t w a ,  tak 
z drugiej świadczy, że zbrodnia frymarki 
sprawiedliwością, należała od wieków do 
rzędu tych, do wytępienia których używano 
najbezwzględniejszych środków repressyi. 
Dzisiejszy stan cywilizacyi niepozwala za­
pewne na leczenie podobnego złego między 
nami wedle rzymskiej lub perskiej procedury; 
zasada zresztą niepodległości sądownictwa 
przez którą, jak  to już wyżej powiedzieliśmy, 
rozumie się absolutna nieodpowiedzialność 
sędziego za zdanie wobec wszelkiej władzy 
i p ra w a , wyzuwa władzę z możności do­
chodzenia źródła zdania sędziego i karania 
go w drodze repressyi; ale dziś sędzia nie­
odpowiedzialny za zdanie w obec wszelkiej 
innej w ładzy i wszelkiego prawa, stał się 
i jest za niego odpowiedzialnym w obec o- 
pinii publicznej; dziś więc miejsce trybu­
nału karzącego niegdyś w Rzymie i Babi­
lonie frymarkę sprawiedliwości, zajęła w ła­
dza moralna, władza niezaprzeczona, o j a ­
kiej co dopiero wspomnieliśmy, tojest opinia 
publiczna! Ona więc wedle tego co widzi i 
s łyszy rozstrzyga dzisiaj o moralnej w ar­
tości, o niepokalanym źródle zdania, każde­
go z osobna sędziego; i głos też jej, w w ięk- 
kszej częśc i  wypadków nieomylny, winien 
być tern więcej dzisiaj uwzględnionym kiedy 
idzie o nowe zupełnie obsadzenie krzeseł 
sędziowskich, a zatem kiedy bez ubliżenia 
zasadzie niepodległości sądownictwa, nada­
rza się jedyna może sposobność, zapobieże­
nia prostytucyi posłannictwa sedziego na 
przyszłość. *

Z wszystkiego przeto, cośmy wyżej o w y­
m iarze  lub sprzedaży sprawiedliwości o spra­
wowaniu lub też exploatowaniu  urzędu sę­
dziego powiedzieli, wynika zdaniem naszem, 
ta wielka i niezaprzeczona praw da , że jeżeli 
zasady sprawowania władzy sądowej w ,ia_ 
szym kraju — ustawą zasadniczą z dnia 4go 
marca ustanowione— mają być dla nas w sa ­
mej rzeczy zakładem bezstronnego w) miaru 
sprawiedliwości na p r z y s z ł o ś ć  pizy kon­
ferowaniu urzędów sędziowskich nie tyle 
dzisiaj na usposobienie, na znajomość pra­
w a, na długoletnie zasługi — na biegłość
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w r e s z c i e  w rutynie sądowej, ile na osobisty wielostronnie mepodobac, ale go piawie m- 
charakter przyszłych sędziów, wzgląd prze- gdy n i e n u j a  szacunek, antagonistówje^o na- 
dewszystkiem miany być powinien. Dyplom wet; człowiek bez Z
albowiem doktorski, najwyższa biegłość niezawodnie podobał ’ a l? /j P

w noscią  w  nikim szacunku meobudzi.w procedurze sądowej, tak dobrze, jak i 
najniezaprzeczeńsze nawet zasługi czyli 
mówiąc stylem biórowym, najniewątpliwsza 
dawnośó urzędowania, nie są jeszcze wca­
le rękojmią niepodległości zdania przyszłe­
go sędziego — a gdy nam tutaj o niepo­
dległość właśnie zdania przyszłych  sędziów, 
przedewszystkiem chodzi — gdy niepodle­
g ło ść  ta jedynie może być dla nas gwa- 
rancyą — że funkcye im powierzone spra­
wować będą w duchu zasad ustawą, o któ­
rej mówimy z zakreślonych; wypada zdaniem 
naszem zapewnić się o tym ich moralnym  
przymiocie —  na drodze sprawdzenia mo­
ralnego również ich usposobienia, które w lu­
dziach charakterem zwykle zowiemy.

A  kiedy już o charakterze mówimy, kie­
dy w nim samym, i w nim tylko jedyn ie , 
upatrujemy rękojmią te g o — na całości cze­
go i nam samym i krajowi naszemu tak 
wiele zależy; poczuwamy się do obowiązku, 
wytłumaczenia nieco bliżej naszej myśli i 
powiedzenia wyraźnie, co przez c h a r a k te i  
dający rękojmią niepodległości zdania w cz o-
wieku, rozumiemy.

N atura, jakby na przekor propagowanej
dzisiaj idei równości, obdzieliła nas swemi 
darami wcale w nierówny sposób. U  je­
dnych ciało , czyli zmysłowość — a zatem 
władza fizyczna  okuwa w pęta ducha; u 
drugich duch, a zatem w ładza moralna pi­
sze prawidła dla ciała. Przez zmysłowość 
potrzebną do ustanowienia detinicyi charakte­
ru, o ustanowienie której nam chodzi, nie 
rozumiemy tutaj bynajmniej owych zwierzę­
cych trybów w człowieku , które go przymu­
szają do zapomnienia częstokroć przyrodzo­
nej godności rozumnej istoty; ale rozumie­
my tę ociężałość, to pragnienie spokoju i 
wygody, tę dążność do oszczędzenia sobie 
wszelkiej najmniejszej nawet umysłowej wal­
ki , k t ó r a  g o  u s p o s a b i a  d o  u l e g a n i a  w s z e l ­
kiemu parciu zewnątrz, która w nim wszel­
ki moralny opór rozbraja, która go robi 
miękkim i giętkim jak wosk, i zamienia 
w końcu w służebny instrument wszelkiej 
silniejszej i wyrazistszej woli. Człowiek 
więc pragnący przedewszystkiem wygody i 
moralnego spokoju — poświęci tym potrze­
bom wszystko, nawet własne przekonanie — 
byle mu przez chwilę nawet niebrakły, i 
człowiek taki w wszelkim zawodzie życia 
będzie niewolnikiem fizycznego usposobienia 
swego /  człowiek przeciwnie, poddany pa­
nowaniu władzy moralnej — będzie pragnął 
walki, będzie za nic ważył spokój własny, 
podejmie z radością wszelkie trudy fizyczne, 
byle zapewnić zwycięstwo własnemu prze­
konaniu — i człowiek taki w każdym za­
wodzie życia swojego, zostanie wiernym 
moralnemu swemu usposobieniu — jaśniej 
mówiąc charakterowi.

C z ł o w i e k  fizycznego tylko usposobienia, 
popłynie zawsze za wodą, obróci się za­
wsze za każdym wiatrem, bez względu skąd 
wieje — i darmo w nim szukać będziesz 
wydatnej i stałej woli; człowiek przeciwnie 
moralnie usposobiony, czyli człowiek cha­
rakteru , zada sóbie zawsze pracę rozmy­
słu nad każdą rzeczą — dojdzie do ustano­
wienia w niej zawsze własnych konkluzyj; 
wedle tych konkluzyj zakreśli sobie plan po­
s t ę p o w a n i a  i w trakcie jego wystąpi zawsze 
z stanowczą w olą i do każdej obrady przy­
niesie zdanie w łasne, jasne i determinowa­
ne. Pierwszy kochający się w nałogu, nie- 
bycia nigdy samym sobą, oszczędzać bę­
dzie wszystko i wszystkich — mizdrzyć się 
będzie do wszystkiego—  całować i sciskać 
z wszystkiemi; ; zasadą jego postępowania 
będzie zaw sze, nienarazić się ile można 
nikomu d rug i, stały w raz powziętem po­
stanowieniu , wytrwały w zasadach raz za 
dobre u z n a n y c h ,  narazi s;^ na wSZyStko —  
narazi się na nieprzyjaźń, na obojętność, na 
gniew nawet najbliższych sobie— obojętnym 
się pokaże na wszelkie prześladowania, wy­
trzyma wszelki ból i zniesie wszelki gwałt 
moralny i fizyczny, a nieodstąpi od tego, co 
raz uznał być prawdą i godziwem.

Człowiek charakteru może się często i

Marnyż do uwag powyższych dodawać 
choćby jeszcze słowo ? . .  marnyż konkluzye, 
jakie z nieb naturalnie p łyną, stósować do 
'kwestyi, którą rozbieramy?... Zdaniem na­
s z e m  "ubliżylibyśmy tylko na tej drodze świa­
tłu i sposobowi myślenia tej właśnie władzy, 
o której zasadach, mających przewodniczyć 
organizacyi sądownictwa w naszym kraju— 
dość dobrze, jak nam się zdaje, poinformo­
wani jesteśmy. W ła d z a  więc, o której mó­
wimy, niech w słowach naszych w tyn 
przedmiocie wyrzeczonych, nieupatruje przy­
pomnienia z naszej strony, do niej wysto­
sowanego; bo takiego przypomnienia, jak 
nam dobrze wiadomo, na szczęście niepo- 
trzebuje — ale niech w nich widzi dowod, 
że jako jedyny organ publiczny w naszym 
kraju, niewyłamujemy się od obowiązku ob- 
awienia głośno powszechnych jego życzeń; 

tudzież, że tego obowiązku, zawsze i wszę­
dzie bezwzględnie dopełnić staramy się,

fiiorrespondeiicya Czasu.

W iedeń 25 lutego.

Seine et Marne, mogły więc się okazać i w departa­
mencie de la Seine. Dzienniki dziwią się, źe w o -  
bec takich okoliczności,  p. Carlier, prefekt policyi, 
mógł wziąść urlop na dni 20. Jedni utrzymują, 
że pojechał do Szwajcaryi dla naocznego rozpatrze­
nia sprawy emigrantów; drudzy, źe oddalił się aby 
się nie skompronitowpć w zamierzonym zamachu na 
Zgromadzenie Narodowe. Są to. czcze plotki; ale za­
wsze dziwną jest rzeczą, że prefekt policyi oddalił 
się z Paryża na kilka dni przed 24 lutego. Car­
lier miał wziąść urlop dla słabości zdrowia.

Dzienniki różnią się dotąd w przypisywaniu autorstwa 
broszury elizejskiej: Qu’est-ce que le retour a l’E m -  
pire. Jedni przypisują ją  p. de Persigny, drudzy p. 
Klemensowi R eyre ,  sekretarzowi jeneralnemu prefe­
ktury policyi, który od dwóch dni zastępuje Car- 
liego.

Legitymiści gotują się również do walki elekcyj­
nej. W tym celu ks. Bordeaux napisał list do p. 
licrryor, który wszystkie dzienniki ogłosiły. List ten 
uważają niektórzy za manifest całej partyi monar- 

hicznej i dowód zlania się dwóch dynastyj. Dowód 
znajdują w następujących wyrazach: j ’espere l aide 
de tons les membres de m a fam ilie  pour accom phr  
I'oeuvrc de restauralion . Z okazyi tego mówią, że 
ks. Bordeaux pozyskał przyzwolenie całej familii 
Orleańskiej, wyjąwszy matki hrabiego Paryża, ze u- 
znaje rz d konstytucyjny i sztandar trójkolorowy. 
Są to podania, które list ks. Bordeaux, zamykający 
się w samych ogólnikach, mało potwierdza. Its.Bor 
deaux mówi w nim więcej o prawach swych do t io -  
nu i tradycyi monarchicznej, niż o wolnościach par- 
lamentarskich. Ze swej strony orleaniści występują 
z e r o n a  ulicy des Pyramides, które wybrało bioro 
złożone z Elizeistów. W ybór tego bióra nastąpił 
przypadkiem, wtenczas, kiedy znajdowali się na po 
siedzeniu sami prawie elizeiści. , . .

Republikanie, najwięcej gmecem przez rząd w mnę 
konserwatyzmu, starając się dzisiaj umywać rece od

laków wejść miało. Bardzo mało Polaków jest  dzi­
siaj w czynnej służbie Piemonekiej. Największa część 
znajduje się en d isponibilile  pobierając lichą płacę 
(podporucznik 50 fr. miesięcznie). Półkownik B re-  
ański komenderuje zawsze pułkiem.

 mm

Przegląd Polityczny.

a Wiadomość o nowej porażce, i tą razą stanow­
czej, ministerstwa angielskiego, sprawiła tu wielkie 
wrażenie. Rząd tutejszy zdawał się przeczuwać bli­
ski upadek Palmerstona mianując p. hr. Buol de 
Schauenstein, ambasadorem do Londynu. P. Buol 
de Schauenslien , znajdzie zapewne za przybyciem 
do tej stolicy Lorda Aberdeen w F o o re ig n -  Oihce. 
Tu je s t  mniemanie, że na miejscu Lorda Russel, wej­
dzie do nowego gabinetu Lord Stanley. O czystcm 
ministeryum tory, nikt nie myśli. Nowe ministerium 
może wyjść tylko z tej koalicyi którą teraźniejsza 
obala, z koalicyi torysów umiarkowanych z wigann 
konserwacyjnymi. Na politykę zewnętrzną zmiana ta
nie zostanie bez wpływu.

W szak ż e  nadzie ja  pokoju  coraz  w zras ta  Więcej. 
UeOuWc-yja w ojska idzie ciągle dalej, tak jak  i »
Prusiecn : pomimo nieporozumień w Dreźnie między 
p. de Manteufel i księciem Szwarcenbergiein Stany, 
jak się zda je ,  obstają teraz za powrotem po prostu
do dawnego Bundestagu.

W czorajszy bal u księcia Adolfa Szwarcenberga 
trw ał aż do 8mej z rana. Drugi bal maskowy w sali 
redutowej był mniej liczny jak pierwszy. Dziś w 
sali Sophii, bal wszystkich prowincyj Austryi, w ko­
stiumach narodowych.

socyalizmu, z którym dawniej na samo nieszczęście 
sojusz zawarli,  szukają podstawy w konsty tucyn le­
galności, ' która jest jeszcze dla nich bardzo korzy-

1’arjż 22 lutego.

8 Komissya mianowana przy Zgr. Naród, do refor­
my administracyjnej, wybrała sobie za prezesa, jen. 
de Lamoriciere; za wice prezesa ,  p. de Laboulie; 
za sekretarza p. de Lancy; za wice-sekreiarza, p 
Farconnet,  t. j. 1 republikanina, 2 legitnnistow a 
1 montaniarda. W ybór ten je s t  wymownym do­
wodem, że koalieya zamiast słabieć, wzmaga się co­
raz bardziej.  Jo u rn a l des Debats sarka znowu na to, 
jak dawniej sarkał na odmówienie dotacyi i naganę 
daną ministrom za destytucyą Changarniera. Kozu- 
mianoby źe chce prowadzić politykę a 1'eau de rose, 
kiedy on górowany je s t  przedewszystkiem strachem 
aby kłótnie stronnictw i ołabienie władzy istnie­
jącej nie poprowadziły do nowej rewólucyi- Izba 
pokazała więcej odwagi. Chce ona widocznie, aby 
w r. 1852, naród postawiony był w możności oświad­
czenia sie czy za Rzecząpospolilą, czy za L. Napole­
onem, hrabią Paryża i ks. Bordeaux. Otóż wolny 
wybór m erów , jakkolwiek niekwadrujący z teoryą 
administracyi francuzkiej, je s t  bardzo dogodnym do 
teo-o Przyjmując takie położenie rzeczy i wiedząc, 
że reforma z 31 maja dała przewagę wioskom, każ­
da partya schlebia dziś chłopom. Le Vole U iiv er-  
sel bronił ich od zarzutu, źe są komunistami; Le 
C onstitutionnel zaś stara ł się im donieść, że r. 848 
i 1849, głosując na legitymistów. byli oszukam przez 
płonne obietnice, i źe r. 1852 powinni głosować na 
L. Napoleona. Arbitralność legalna w materyi zien- 
uikarstwa jest  tak wielka dzisiaj, że rząd mógł przy- 
aresztować Le Vote U niversal, kiedy Le C onsm jftion- 
n e / ro z sze d ł  się swobodnie po całej Francyi- Ęzo- 
raj rozeszła się wiadomość: źe L. Napoleon “ cieką 
się także do schlebiania ludowi po miastach; Ze za 
rogatkami Paryża zbierano podpisy na rodzą) mani­
festu, który dziś miał być zaniesiony do z-gromK_ 
dzenia Narodowego;źe gotowano nowy dz.en tosty 
maja na korzyść pałacu Elizejskiego, przy R y ­
kach: precz z ro g a tka m i! niech żyje p o d a a t  po_. 
stępow y i przed łużen ie  w ła d zy  L .N apoleona  • ''Wyż­
szy projekt był ogłoszony i zganiony ■ Pa­
trie  dziennik Elizejski,  ale to właśnie do , że 
musiał być prawdziwy, źe wylągł się 'j g_ vach 
decemhrystów, których p. Juliusz ^  LaSJ J  e na'  
zwał łajdakami. Manifestacye za L. Napo o-
kazały się j u i  w departamentach Seine et Uise i

siną. Jak na te raz ,  wszystko jest  cicho.
Czas ciągle suchy, słoneczny i prawie ciepły. I o 

jutrze będziemy mieli rocznicę 24 lutego, która o- 
graniczy sic na odśpiewaniu po kościołach Te Veum  
Wiadomo, źe uroczystość rzeczywista t.j. dekora 
cyjna i illuminacyjna ma miejsce dopiero w rocznicę 
legalnego obwołania Rzeczypospolitej. Mówią, ź" 
dnia 24, L. Napoleon zamierza zrobić przegląd woj 
ska na Bulwarach, wyłączając z niego gwardyą na 
rodową. Jest i to zapewnie nowa plotka, ogłoszona 
w celu pokazania, że L. Napoleon lęka się porządnego 
m ieszczańs tw a ,  a ufa tylko szubrawcom. R epubhka-  
nie radzi s ą ,  że sąd p rzys ięg łych  uniew innił pp. Miol 
i R oue t za obrażenie  cz łonków  rady  departamentu
de la Nievre. Miot był głównym przerywaczem 
Z=*rom. Narodowego i plagą dla Dupina. Dla tego 
Cremieux pobiegł coprędzej do Dupina mówiąc iro­
nicznie: „Panie prezydencie, donoszę ci, że Miot 
tw ój p rzy ja c ie l,  został uwolniony . Na co Dup 
z zwykłym dowcipem i sarkazmem odpowiedział: 
„W iedz p a n ie , że ja  szanuję wyroki sądowe, skoro 
ich nie kasuję.“ (Dupin jest prokuratorem jene- 
ralnyin przy sądzie kassacyjnym).

Zgromadzenie Narodowe wybrało nakoniec p. Brun 
komisarzem policyi w miejsce Yona. Brun służy-1 
wiernie jenerałowi Changarnier. Jen. Changarnier 
zawarł sie znowu w milczeniu i ścisłem pożyciu z 

Pozwala tylko sobie sarkazmón
zawarł się znowu 
familją Rotszyldów. 
przeciw L. Napoleonowi, bo do działań politycznych 
nie ma zdolności. Jest t0 żołnierz i narzędzie bur-  
grafów. Na polu bitwy był wyższym od Cavai- 
ńnaka, kiedy w Izbie jest  obok niego zerem. Chan- 
oarnier jes t  dowodem, jak krótkotrwałą bywa popu­
larność we Francyi. Temu miesiąc pisano dzieła o 
jego stanowisku, o jego  ro b ,  o jego znaczeniu, o jego 
niemal geniuszu, kiedy dzis nikt o nim nie wspo­
mni. Toż samo dzieje się z popularnością L. Na­
poleona, którą tak exploatowafy dzienniki Elizejskie. 
Izba odrzuciła dotacyą i kraj 0 dotacyi zapomniał. 
Jeżeli L. Napoleon nie wynajdzie czegoś nowego, 
opinja publiczna gotowa o nim zapomnąć i odwrócić 
się do innego ołtarza. Wczoraj widziałem L. Na­
poleona z p. Fleury, swyrn adjutantem, przechadza­
jącego się pieszo p° polach Elizejskich, kłaniającego 
sie wszystkim, a ściskającego ręce damom znajo­
mym. Jas  się to zwykle dzieje w Paryżu, zbliżanie 
się rocznicy 24 lutego, daje powód do różnych po­
głosek, między inneini ze wojsko i lud poprowadzi 
L. Napoleona do Tuillenes. Giełda, z której wracam, 
śmieje się z tego i podnosi się. Szulery pewni spo­
kojnego przeminięcia dn'a 24, kupowali dziś rentę, 
aby korzystać z podwyź.u jakiej się spodziewają dnia 
następnego. Dzień 24, ograniczy się zapewnie, jak 
roku zeszłego, na mamtestacyi składania wieńców 
grobowych na kolumnie lipcowej.

Nowiny zagraniczne są Pomyślniejsze dla Francyi. 
T im es  wystąpił w obronie nienaruszalności Szwajca­
ryi i Piemontu. Skłania się on także do żądania 
Francyi, aby Anglia poparła jej protestacyą przeciw 
wejściu całej Austryi uo Konlederacyi niemieckiej, 
kiedy D aily N e w s, dziennik radykalny, sprzeciwia 
sie żądaniu, mówiąc, iż braneya powinna się wyspać 
jak sobie posłała. Urzę owa gazeta Piemoncka zbija 
twierdzenia Austryi, aby obecność emigrantów w ło ­
skich w państwie Sardyns iem była dla niej niebez­
pieczną. Gazeta m ó w i, ze emigranci są posłuszni 
prawu i spokojni, i źe rząd jest dosyć gilnył aby5 
w razie potrzeby, do spokojnosci ich przymusić. Zbiegi 
wegierskie, którzy dotąd bawili w Lugano, posłani 
zostali de Genui, gdzie wsiędą na okręt, który ich 
powiezie do Montevideo. Byli oni zmuszeni zacią­
gnąć się do służby obcej, do którój kilku także Po-

Izba wyższa w Berlinie zajmowała się jeszcze 
w dniu 24  b. m. projektem do prawa drukowego.
W Izbie niższej przyszło do sprawozdania wstępnego 
komissyi budżetowej nad ogólnym budżetem państwa. 
Simson wniósł iżby dopóki budżet na rok bieżący 
ustanowiony nie będzie lub Izba nie przedłoży ze­
szłorocznego budżetu na czas jak iś ,  ministeryum 
nie mogło na r. 1851 żadnych czynić wydatków. 
Dziwna rzecz bowiem, iż kwartał prawie ub ie g a , a 
wydatki odbywają się salvo  ca lcu lo , bo budżet j e ­
szcze nie zatwierdzony. Po zaciętej w tym przed­
miocie dyskussyi, odłożono całą czynność do dnia 
następnego. Zdarza się to zawsze ile razy nieprzy­
gotowane stronnictwa niechcą narażać głosowania 
na dobrą wolę i osobiste zdanie swoich członkow. 

Wysłaniec rządu pruskiego Uhdcn wrócił  już 
Drezna, Manteuffel zapewne już pow rócił,  ocze­

kiwano go bowiem 24.
G a z . W r o c ła ic s k a  donosi z Poznania iż zamie- 

zone otwarcie nowego towarzystwa kredytowego 
ziemskiego dla pomniejszych posiadłości nie przyj­
dzie do skutku, ale natomiast plan jego wejdzie 
w wykonanie przez pozwolenie przystąpienia posia­
daczy drobnych gruntów do istniejącego już towa­
rzystwa.

W dniu 23 b. m. odbyło się pełne posiedzenie 
kohfercncyj drezdeńskich: pierwsza i druga komisya 
przedłożyły swoje sprawozdania i te dały powód 
do obszernych narad. Królestwa niemieckie zgo­
dziły się na projekt rady ściślejszej z 9 członków 
z 11 głosami, ale księstwa sic temu sprzeciwiały. 
Bawarya, Saksonią i Wiirtemberg zaprotestowały 
przeciw właściwości konferencyj w nchwalaniu po­
wrotu do dawnego Bundestagu. Wniosek Prus na 
odroczenie dwutygodniowe tej kwestyi utrzymał się. 
Obaj prezydenci ministrów auslryacki i pruski mieli 
opuścić Drezno 24go.

- Dzienniki francyzkie zapowiadały manifestacyą 
el ize jsk:,  którą dawni członkowie stowarzyszenia 
10 grudnia mieli wywołać pod pozorem zaniesienia 
petycyi o przegląd konstytucyi. Rząd podejrzywany 
o ten zamysł nieprzyjazny Zgromadzeniu, wyparł 
się go publicznie i chwycił się natychmiast wszel­
kich środków dla utrzymania spokoju publicznego. 
W rzeczy samej w umówionem mi' jscu zebrało się 
zaledwo stu decem brystów , którzy widząc usiło­
wania swe bezskutecznemi, rozeszli się.

—  Kwestya szwajcarska od strony francuzkiej zdaje 
s i ę  być załatwiona. Rada federacyjna zgadza się 
na wydalenie wychodźców francuzkich z kantonów 
pogranicznych Francyi, na czem podobno ministeryum 
paryzkie przestaje. Już wielu emigrantów francuz­
kich udało się, do Londynu a ludzie umiarkowani 
cieszą się iż Szwajcarya zyska nowego obrońcę 
w Berlinie w osobie p. Lefebvre. Podobnież za po­
średnictwem Francyi załatwioną ma być kwestya 
tnryńsko-rzymska. Ministeryum francuzkie propo­
nuje aby kard. Antonelli ustąpił miejsca kard. Al- 
tieri, skoro p. Sicardi nie piastuje już teki spra­
wiedliwości.

—  Najważniejszą atoli dzisiejszą wiadomością jest 
podanie się do dymissyi lorda Johna Russel. K ła-  | 
dzietny niżej powody tego niespodziewanego wy­
padku, a choć widzimy, źe lord John Russel poczę- 
ści sam sobie winę ma przypisać, iż niczem n ie u -  
przedził wniosku Kinga i zbytecznie obawiając się 
protekeyonistów, opierał mu się z ujmą sprawiedli­
wości, ta atoli zmiana nie jes t  t:.k wielka ani tak 
dotkliwa jakby na pierwszy rzut oka sądzić wypa­
dało bo ministeryum Stanleya, a w ogóle torysów i 
protekeyonistów nie jes t w tej chwili podobne. Za- I 
mieszczony niżej artykuł T im esa  nader gruntownie 
wystawia groźne następności, jakieby mogły wy­
paść w razie gabinetu protekeyonistów lub rozwią­
zania obecnej Izby.

L w ó w  17  lutego. Odnośnie do dawniejszych 
doniesień naszych miło nam podać do wiadomo­
ści publicznej, że, według raportów nadesłanych  
w pierwszej połowie bieżącego miesiąca o za­
razie na bydło, w  wspomnionym przeciągu cza­
su nie tylko nie w ydarzy ł się żaden nowy przy 
padek wybuchu zarazy, lecz że zaraza ta w cyr­
kułach i miejscach dawniej nią dotkniętych, ju^ 
tak znacznie, się zm niejszyła , że obecnie obwo­
dy B o c h e ń s k i ,  Sandecki i ZKoczoo ski liczą tyl­
ko po jednem miejscu zarazą dotkniętera, a na­
wet i w tych trzech miejscach w edług oslatnict1 
raportów pozostało tylko pięć sztuk bjuJła w s t a ­
nie choroby. £G. L.j)

W ied eń  5i5 lutego. Minister prezydent książę 
Szwarcenberg wrócił dziś w południe z Drezna- 
Na ostatniej konferencvi księcia z baronem Man­
teuffel w  nocy z dnia 2Hgn na ^3ci b. ni., przy­
szło jak mówią do częściowego porozumienia 
W szakże pruski minisler-prezydent zażąd a ł dal­
szego dwu-tygodniowego terminu, dla dojrzałe-' 
go rozważenia nowo zmodyfikowanych projektów 
Austryi. He się zdaje, Austrya ma za sobą ni* 
konferencyach drezdeńskich Baw aryą, Saxonit}' 
Hessyą elektoralną i Baden,-— p rusy HanuowCf 
i państwa pomniejsze.
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d. 
pro-

— Skargi na nową taryfę celną, coraz licz­
niej i silniej w ystępują,  w chwili gdy właśnie 
obrady kongresu zostały zamknięte. 'Wielu lu­
dzi przemysłu z rozmaitych okolic Austryi śpie­
szą teraz do Wiednia i głośno s rę użalają , ze 
zapożno powzięli dokładniejszą wiadomość o 
ważności tego zupełnego przekształcenia pra­
wodawstw a celnego, i że teraz dopiero powio­
dło im się dostać egzemplarz wydrukowanego 
w małej liczbie projektu taryfy, dla rozpatrze­
nia się w pozycyach, ich przemysłu specyalme
dotyczących; narzekają z drugiej strony, że nie­
które bardzo ważne gałęzie przemysłu niemia- 
ł y  na kongresie zastępców, tak , iż nP‘, fabry- 
kacya skóry, która z wyłączeniem krajów w ę­
gierskich, sama jedna p r o d u k u j e  rocznie wartość
4 0  do 4 5  milionów złr. ,  bardzo niedostatecznie 
i  powierzchownie była na kongresie roztrząsa­
na. Zachodzi pytanie, czy te i tym podobne 
skargi,  nie o p ó ź n i ą  wprowadzenia w wykonanie 
przepisów nowej taryfy.

— Ministeryalna K o r r e s p o n d e n c y a  l i t o g r a f o -  
w a n a  zapew nia, że l i 4  byłych c. k. oficerów, 
którzy wzięli udział w węgierskim i włoskim 
powstaniu, aktem łaski cesarskiej, uwolnieni 
zostaną od reszty' orzeczcnej na nich kary wię­
zienia.

— W  kwestyi weneckiego portu, zapadła 
w ministeryum stanowcza u ch w ała ,  zgodna 
z wnioskiem marszałka Radeckiego, aby wolny 
port został przywróconym. W szakże W enecya- 
nie będą musieli opłacać podatek konsumpcyjny, 
podobnie jak dotychczas opłaca go Tryest.

— Do wszystkich namiestnictw, gdziekolwiek 
istnieje stan wyjątkowy, rozesłane zostało roz 
porządzenie, wzbraniające redakeyom dzienni­
ków umieszczania artykułów lub doniesień o ta­
kich broszurach, których debit w handlu księ­
garskim niezoslał jeszcze dozwolonym.

— Z  początkiem wiosny rozpoczną się naraz 
prace około sześciu nowych kolei żelaznych: 
fundusz przeznaczony w tym celu na rok bie- 
żący, wynosi 2 6  milionów złr.

— Gubernator cywilny i wojskowy Siedmio 
grodu, fzm. baron Wohlgemuth, powołany zest 
do Wiednia, gdzie w tych dniach jest oczeki­
wany,

IVI E M C Y.
(D alszy ciąg posiedzenia Izbij w y isze j  

1*1 b m .) Ronne oświadcza się przeciw 
jektowi pod wszelakim względem, mówiąc, że 
kiedy ministeryum reakcyjne jes t  przy w ładzy, 
natychmiast przytłumia dzienniki wolnomyślne, 
przeciwnie, rząd liberalny, nie tamuje reakcyj­
nym dziennikom wolności objawiania zbawczych 
swoich według własnej metody opinij. „Miecz 
Damoklesa — mówi Ronne — a tym mieczem jest 
o w o  p r a w o ,  w i s i e ć  b ę d z i e  p o n a d  głowami pi­
sarzy. Lepsze więc były czasy ccnzuralne, gdzie 
najwyższy sąd cenzury czuw ał nad przekro­
czeniami drukoweini, dziś zaś w ładza ta dana 
w ręce mniej wykształconych policyjnych urzę­
dników. Powiedział dawniej poeta: anioł stwo 
r / y ł  wolność druku, a szatan cenzurę, o bo 
dajbyście moi panowie nie przyprowadzili rze­
czy do tego stanu, iżby sobie życzono powrotu 
dawnych czasów i niepowiedziano: szatan stwo­
rz y ł  wolność druku, a anioł cenzurę."

Plotz dowodzi jak kraj z utęsknięniem ocze­
kuje tego p raw a, a jeżeli do tak ważnego i 
(rudnego przystąpił zadania, należy Izbie wspie­
rać go itd.

Camphausen: oświadczam się przeciw temu 
prawu i przeciw sprawozdaniu komisyi. Gdy 
jednak rezu lta ta  obrad tej Izby zalezą od te­
go z  której strony wnioski wychodzą, ocze­
kuję więc od większości w  Izbie, iz ona w ystą­
pi z poprawkami odejmującemi prawu ternu ca­
ł ą  jego ostrość. A lubo i sprawozdanie i ńiiane 
tu już mowy zupełnie mię odczarowały, prze­
cież nie tracę całkowicie nadziei. Dawniej cen­
zura przekreślała miejsca, których nie wolno 
było drukować, dziś grozić ciągle będzie miecz 
sprawiedliwości, a raczej zem sty— tak je s t ,  
zemsty, bo odjęciem źródła zarobkowania.

J ak  kręcić się dziś muszą urzędnicze i urzędo­
we organa (śmiech)! dawniej choćby co błędnie 
w dzienniku umieszczone było, cieszyło juz tern 
samem, iż nazajutrz jasna i ostra znajdzie się 
odpowiedź. Sądziłem że nasz stan sędziowski 
w całej korporacji swojej oświadczy się prze­
ciw prawu czyniącemu zawisłem ukaranie prze­
stępstw drukowych zarazem od sędziego i od 
w ładz administracyjnych. Stan sędziowski wi- 
nienby się zdecydować, iżby jemu samemu są­
dzenie bjrło  zostawione, a l b o  przekroczenia ka­
rane policyjnie, do czego sędzia niepotrzebny. 
Nawet i to stronnictwo które pragnie wolność 
uzyskać przez swobody, prawo p zez przywi­
le je ,  niechaj rozważy, że z wolnością druku 
straci największą podporę. Albo może jeszcze 
jeden krok zechcą iść dalej, a kiedy do tego 
przyszło iż rząd jest organem jednego dzienni­
k a ,  zrobić wszystkie dzienniki organami tego 
rządu. Idzie tu o p raw o, które jest prawem 
dla każdego, a dla nikogo przywilejem. M ógł­
bym teraz powiedziawszy o zyczem ch więk­
szości, mówić o życzeniach mniejszości, ale o 
tern przy obradach nad szczegółami. I rzedsię- 
bierzecie moi panowie naradzać się nad prawem 
pozorni ni, ba uchwały drezdeńskie nadają w ła -  
dzy związkowej prawo stanowienia w tym przed­
miocie, nie wiecie zatem czyli co z tego co wy 
uradzicie tam, przyjętem będzie. Kiedj7 prze­

cież vv Dreźnie stanowisko państw jest niejasne 
natomiast stanowisko nasze wyraźne jes t  i do 
nas należy wyrzec, czyli samemu rządowi służy 
prawo ̂ stanowień a praw  drukowych, albo nie. 
Ufam iz większość sama nawet wystąpi z wnio­
skami ulepszającemi prawo. Niechaj ona pomy- 
s l i , żc jes t  nietylko odpowiedzialną za mowę 
ale i za milczenie swoje.

Po przymówieniu się krótkiero dep. Zamiera,  
zab ra ł g ł o s  komissarz rzą d o w y  radzea Scheerer.

Zarzucano p raw u, są s łow a jego, że się ono 
sprzeciwia duchowi i brzmieniu us, a wy z dnia 
d l  stycznia 1 8 5 0  r. Gdyby ta . było, należa­
łoby ca ły  projekt odrzucić, ale tak nie jest. 
Rożnie o tein sądzić m ożna, według tego jak 
obszerne lub ścisłe damy znaczenie pojęciom: 
„wolność druku11 i „cenzura". 11 konstytucyi 
nigdzie nie stoi, ze icolność druku je s t gwa­
rant oic an a.^ (po lewej: oho! oho!) J a  mówię, 
że konstytucya dozwala wolnego objawu myśl 
swoich, ale nie gwarantuje ona wolności druku 
mówiąc: Cenzura nie może być zaprowadzoną, 
inne zaś ograniczenia tylko na drodze ustawodaw­
czej. Natomiast dziś utrzymują, żc cenzura nie 
może być zaprowadzona, ani też inne ograni­
czenia, bo one stanowią pewien rodzaj cenzury. 
v ło w a  zaś konstytucyi dają poznać, że projekt 
niniejszy nie sprzeciwia się je j bynajmniej. Ró­
wnież konstytucya nigdzie ani wedle litery pra­
wa, ani wedle swojego ducha nie powiada, ab) 
przestępstwa drukowe nie miał)' być w części 
odjęte sądom przysięgłych. Powiedziano nastę­
pnie: jeżeli rząd kierunek piśmiennictwa publi­
cznego dostanie w ręce , iż miecz to obosieczny. 
To s łow a z a p ra w d ę  na ża rt:  ministeryum musi 
stać ponad stronnictwami. Ministeryum beralne 
już tem samem stanowiska swego nadużywać 
nie może, iz dla pokazania, że jes t  liberalnem, 
musi dozwolić na ogłoszenie przeciwnych opinij. 
Przykładem tego dzisiejsze ministeryum: mimo 
rozporządzenia 5 czerwca, pisma przeciwnych 
opinij znalazły nakładców, jedna mowa obroń­
cy w Kolonii dziesięć już przeżyła wydań. Nic 
widać zatem, aby wspomniane rozporządzenie 
przegniatało wolność druku. P rzj '  rozbiorze 
pojedynczych §§fó\v przyjdę napowrót do tych 
szczegółów.

M owa ta w y w o ła ła  przemówienia się tión- 
nego i Kiskera. Let te uważa, iż trudno mówić 
wbrew mówej', który w parlamencie za siada ł 
(Scheerer) ,  mimo tego musi wystąpić przeciw 
niemu. Prawo sprzeciwia się maxymie: Nauka 
i umiejętność są  wolne /* a służy tylko na to, aby 
autorów wziąść pod opiekę poiicyi. Mówca 
dalej dowodzi jak przytłumienie wolności druku 
nigdy celu nic dopięło. Prawa wrześniowe we 
Francyi rozdrażniły i podburzyły naród, ale nie 
zapobiegł)7 rewolucji. W  Anglii jedyny dzien­
nik za czasów Jakóba the Observator mniemał, 
że jes t  panem opinii publicznej, a w 5 lat po­
tem Wilhelm ks. Oranii ogłosił swobody ludu. 
Gdy w r. 1848  z zachodu potok przypłynął, 
pierwsza była wolność druku którą nadano.

Scheerer oświadcza, iż w dzisiejsżem stano­
wisku swojem nic mo/.e odpowiadać na osobiste 
przymówki. Toż samo powtarza dep. Manteuf­
fel (b ra t  ministra i prezydent rządowy-.)

spraw  zagr. komunikował je natychmiast prezy-jniedającej się prawnie przeprowadzić jak za 
dentowi. Zapewne z ich powodu L a  Patrie  u - zezwoleniem kongresu europejskiego a przez 
mieszczą dzisiaj następny artykuł. (wielką zmianę stosunków Austryi i W łoch, mo-

7»rnłiPm rnyjppL’X.rr  __  *. „ : ~„W ed łu g  gazety augsburskiej powtórzyliśmy 
wczoraj wiadomość o ultim atum  naznaczonym 
przez Fortę paszy i o odmownej odpowiedzi Ab­
bas paszy. Nic nam o tem nie donosi nasza ko- 
respondeneya, wiadomość ta traci na wadze w o-

4.'iły rozstrzygnięte konwencyą podpisaną w Lon 
dynie 15 lipca. Z  jednej strony postanowiono, 
że sułtan oddaje sukcesorom w prostej linii M eh- 
meda-Alegę zarząd paszaliku Egiptu, ale z dru­
giej zaw arow ano, że wszj'stkie prawa cesar­
stwa obowiązywać będą w tej prowincyi. .Wiel­
kie mocarstwa podpisały tę konwencyą. Ze zaś 
Forta dopełniała zawsze obowiązków’ swoich 
względem paszy', ma zatem prawo wymagać, 
ażeby Egipt rządz ił  się temi samemi prawami 
co inne prowincje. Jeżeli cesarstwo postępuje, 
Egipt stać nic powinien, a jeśli odmówi, ścią­
gnie na siebie wielką odpowiedzialność nie tylko 
względem rządu centralnego ale i względem kon- 
wencyiz d. 15 lipca 1 8 4 0 .  r.“

— Ksiądz Anger inspektor bibliotek więzien­
nych w P aryżu , z ło ż y ł  prefektowi poiicyi ra ­
port o tych bibliotekach. Sześć więzień pary­
skich, ma biblioteki liczące przeszło 5 0 0 0  to­
mów darowanych przez księgarzy i filantropów. 
Wszyscy więźniowie, powiada p. Anger przy­
jęli te książki jako dobrodziejstwo widząc w ich 
czytaniu rozrywkę i moralną korzyść. Prawie 
wszystkie dzieła są nieustannie czytane, szcze­
gólniej też w dwóch więzieniach Mazas i la Ro- 
quette.

Renty 3% 57 -  85 pod. 5 c. — Renty 5%  96 — 40 pod. 
10 cent.

A N G L I A .

gącej stać się zarodem rozferków a nawet nie- 
przyjaźni względem W łoch. W  chwilli kiedy 
cesarstwo Austryi zdawało się być bliskim roz­
sypania, byliśmy z małej liczby tych, którzy nie 
rozpaczali nigdy o jego odbudowaniu i z ufno­
ścią oczekiwali silnego odrodzenia się monarchii. 
Postępuje ciągle wielkie dzieło, chociaż jeszcze 
niedoskonałe, szczególniej co do finansów. Lecz 
jeźli chcemy ut zymania cesarstwa Austryi na 
stanowisku tak długo przez nie /ajmowanem, 
to z drugiej strony otwarta i światła polityka 
Austryi nie może domagać się niepomiarkowa- 
nych praw panowania, i nie może u r ą g a ć  nie 
pomyślnym widokom na przyszłość. Ż żalem 
£ może z czemś więcej, widzimy obecność za­
łó g  j austryackiej w Hamburgu,* która nie jest 
’°nieczną do uspokojenia Holsztynu i której nie 

usprawiedliwia z ły  przykład paprzednej oku- 
s l 0'..1. Prufkiej. Wiemy także , że względem 
re ' Piemontu rozbierano projekta, któ—
w vvtn'c r  o ’0' ' a.żnieisz rS° n ab rr ły  charakteru, 

; a " . r nąjenergiczniejsza opozycja F ran -  
"  Prawo narodów europejskich u- 

jako  nietykalne, a są nimi tym- 
ins y tucj'e liberalne a nie miecz przv-CT*  . r J

Hermann: Moi panowie, zdanie moje w yrze-
sone w komissyi jako jedynego oponenta, u-
alnia mię od powtórzenia g°. w całej rozcią­

głości, oświadczam, iż ani jednego s łow a nie 
cofam. Jeżeli przyjmiemy praw o, powtórzymy 
bajkę o niedźwiedziu, który chcąc zabić muchę 
na śpiącym panu swoim, zabił zarazem i m u ­
chę i pana. Druk jest potęgą, strzeżcie się nią 
pogardzać. .

Dep. Jordan sprawozdawca komissyi w ob­
szernej jeszcze mowie bronił opinii komissyi 
poczem obrady zamknięto, odłożyvvszy głoso­
wanie aż do zakończenia obrad szczegółowych.

P a ry ż  2 5  lutego. P r o je k t  rządowy do pr .j_ 
wa gminnego rozbierany jest lei az w komisyi 
a że ztamtąd nie prędko spodziewają się jego 
wydobycia, przestano więc o nim mówić i w y­
wołano na nou'o sprawę przegią1 u ko:istytucyi. 
Zdaje się ona być trudnością, która nie do 0-
dległej p rzyszłości należy, a*e ktora w lej  chwili 
kłopoce stronnictwa. Naczelnicy parlyi rachu­
ją swoje szereg i, rozważają co by mogł0 by-ę
najkorzystniejszego dla nich. Pierwsze zacho­
dzi pytanie, czyli w miesiącu maju ma być prze-
gląd cząstkowy, czy też zupełny- Cząstkowe­
go życzy sobie stronnictwo bonapartystow, któ­
re przedewszystkim chce zniesc a i ly k u ł  w zbra­
niający powtórnego wyboru prezydenta. t y ł a _ 
śnie dla tego stronnictwa przeciwne przedłuże­
niu władzy, niechce słyszeć o przeg ądzie cząst­
kowym, ale raczej zamyśla 0 takim, któryby
•nógł obalić Rzpltę. Aż dotąd republikanie 
wszelkiego odcienia, czy to nioritaniardzi, C/y 
tez stronnictwo Cavaign;ca i środkowe, p rzec i-  
w n ei jes t  wszelkiemu przeglądowi. W szakże 
Przypomniano sobie propozycją Girardina, któ— 
ry rad z ił ,  aby lewa zgodziła.się na przeg |ad
ale wymogła za to tirzywrócenie p o w s z e c h n e j
g ło so w a n ia .  Na tej podstawie miano zewrzeć 
um owę; aIe c /r  do „lej przyjdzie, jest rzecz  
w ątp liw a . Zgromadzenie za jm ow ało  się ref,n -_ 
mą hipoteczną.

Wczoraj wieczór rząd odebrał bardzo ważne 
depesze od p. Lemoyne francuskiego konsula je- 
neralncgo w A leksandryi. P. B renier m inister

L o n d y n  19 lutego. Zamiar Austryi wcielę 
nia do Rzeszy' Niemieckiej wszystkich jej krajów 
zwrócił uwagę publicystów angielskich. Ze 
wszystkich dzienników londyńskich Tim es naj­
mocniej bronił cesarstwa przeciw napaściom, 
których było celem, a przecież w ostatnim nu­
merze zawiera uwagi bardzo umiarkowane, ale 
bardzo rozważne nad skutkami tej projektowa­
nej zmiany terytoryuin niemieckiego. Oto co 
w tym dzienniku czytamy:

„Propozycja  Cesarza Austryi wcielenia do 
Rzeszy Niemieckiej wszystkich swych krajów, 
w yw oła ła  kwestyą, do której słusznie gabinety 
europejskie wielką przywiązują w ag ę ,  i która 
w nieodległej epoce może doprowadzić do w a­
żnych następstw. Przyjęcie wszystkich krajów 
nieniemieckich Austryi i Prus do Rzeszy' w s k u ­
tek bezpośredniej umowy mi ęd zy '  t emi ,  d w o m a  
państwami, i przyzwolenia dworów niemiec­
kich drugiego rzędu, dotyka prawa, którego nie 
w yrzekły się nigdy inne mocarstw'a europejskie 
tojest praw a naradzenia się nad paktem federa­
cyjnym niemieckim ustanowionym przez t.aktat 
wiedeński. Ta umowa mogłaby widocznie, bez 
zezwolenia Europy, zachwiać materyalnic ró-* 
wnowagę polityczną obecną i dosfarczyć niebez­
piecznego pozoru do innych ważnych ziniau 
w tery toryalnym podziale lądu stałego, któreby 
nas w końcu wepchnęły w nieporządek i zmur 
siły  do zawezwania przemocy. Zatem by peer 
szedł nowy kłopot i niepewność pozycyi a mo­
że i niepodległość innych państw bj'łaby nara­
żona, takich nuprzykład jak Dania lub Hoian- 
d y a , klóre przez jedną sw ą prowincją należą 
do Rzeszy', ale resztą swych państw zupełnie 
się wyróżniają. Co zaś najważniejsza, żeby ta 
zmiana nadała  stosunkom Niemiec i W łoch  cha­
rakter zupełnie różny od praw służących do­
tąd domowi austryackiemu we włoskich prowin­
c jach  monarchii cesarskiej.

„Pojmujemy wagę powodów wniesionych na 
korzyść tej kombinacyi tyle przychylnej prze*- 
mysłowi i handlowi niemieckiemu. Rozszerze­
nie praw federacyjnych Niemiec aż do Węgier, 
Galicj i, niższego Dunaju, Poznania i Prus wscho­
dnich utrwaliłoby bez wątpienia ten w a ł  E u­
ropy wschodniej, chroniący od niebezpieczeń­
stwa wtargnięcia rossyjskiego, lecz Austryi i P ru ­
som wyznaczy łby  punkt oparcia bardziej ku g ra­
nicom zachodnim niż wschodnim. Guyby więc 
tej kombinacyi nic sprzeciwiały się uwagi i za­
rzuty gabinetów Europy zachodniej, dałaby się 
łatwo przeprowadzić. Lecz skoro ujrzano, że 
plan auslryacki obejmuje państwa włoskie jak  i 
północne i wschodnie, rzecz nabrała  groźniej­
szego pozoru. Powiedziano i słusznie, że rząd 
francuski czemprędzej protestował przeciwko 
pomknięciu granic Rzeszy poza Alpy, z przy­
czyny iżby to było materyalne zgwałcenie ze 
strony gabinetu wiedeńskiego i ważne zw ięk­
szenie siły politycznej państw przyległych te- 
toryum francuskiemu i rywalizujących z w p ły ­
wem francuskim. . .

„O ile wiemy, rząd angielski nie przychylił 
się do żądań dyplomatycznych gabinetu p a ry s ­
kiego, bo A n g l ia  mniej jest tutaj interesowana i 
obecnie więcej pokazała chęci do utrzymania 
zwykłych przyjaznych stosunków z Austrya. 
Lecz ponieważ propozycja wniesiona na kon-
<• * « ! o i y i ! o p L ' i P I  V. n a t l i r v  SW riim  m ■ ■ c ■ Al

\  i m i u t i u w  t ' U r U U f l S K I l  II  U "

haró ■ y .olT a, J ako nietykalne, a są nimi tyin-
r ń r i ł J ’ liberalne a nie miecz przy­

wróciły porządek, i Europa powstaje z po­
wszechnego wstrząsnienia bezprzykładnych 
gwałtów, a Austrya bardziej niż ktokolwiek o- 
trząsła się z takiego zachwiania. Z ł ą  zaś jest 
polityką korzystać z nich w celu zaborów lub 
przewagi; w tej okropnej grze Prusy niemal 
ściemniły swoją s ław ę i s tarły  swój wpły w. 
Mamy nadzieję, że Austrya oprze się tym po­
kusom wj'wołanym bez wątpienia nie skutecz­
nością napaści przeciw niej wymierzonych, i że 
sobie przypomni, iż jedyny n prawidłem po­
wszechnego bezpieczeństwa jes t  wzajemne po­
błażanie. Cokolwiek żyrwi niechęć między c e l - ,  
nemi państwami Europy, jes t  złem bardzo wiel- 
kiem. Bo w walce o terytoryum lub suprema­
c ją ,  duch rewolucyjny' nie omieszka się rzucić 
wpośród walczących. Wcielenie królestwa 
Lombardzko-weneckiego do Rzeszy byłoby po­
wodem do w alki; z rozpaczą przyjęli by ja jej 
mieszkańcy, którzy są  wiernemi poddanetni 'do­
mu austrj'ackiego. l e c z  nigdy obywatelami R ze­
szy niemieckiej. Urósłby ztad domysł, że Au­
strya chce rządzić Włochami s i łą  ca łych Nie­
miec, bez żadnego u stąpienia interesom i uczu­
ciom Włochów.

Toby zwiększyło nasze podejrzenia co do po­
lityki jej względem Piemontu i Szwajcaryi, lecz 
co większa skręciło by materyalnie równowagę 
w ładzy na południe Europy ze szkodą Francyi 
tak , ze p r o t e s t a c y a  j e j  w  t e j  mierze już uczj'- 
ofona, skończyłaby się otwarty m i bardziej s ta ­
nowczym oporem.

„Interes Anglii w  tej kwestyi je s t  mniej o- 
twarty i mniej silny, lecz i my się sp rzeri-  
wiemy każdemu, ktoby choć z dala chciał o t o -  

c.ić utrzymaniu pokoju: dodamy z a ś ,  że nigdy 
pora nie jes t  tak mało stosowna jak  dzisiaj, do 
rozszerzenia potęgi niemieckiej lub austryackiej 
po za granicami traktatów 18 1 5  r.“

L o n d y n  2 2  lutego. [Upadekgabinetu W hi-  
góic.j Na wczorajszem posiedzeniu Izby niż­
sze; pan Locke-King zażąd a ł  upoważnit nia do 
wmiesienia bilu przyznającego mieszkańcom 
hrabstw posiadajaej'm domy' z 10  funtami ro­
cznego czynszu prawo głosowania przy wybo­
rach deputowanych, to jes t  reprezentowanych 
w parlamencie, mają prawo wyborcze, jeżeli po­
siadają nieruchomość przynoszącą 10 fst. rocznie. 
W szakże kto poza granicą okręgu, choćby miał 
dom przynoszący dochodu 1 0  funtów i więcej, 
nie jest przypuszczony do głosowania, jeżeli 
nie ma dzierżawy lub własności 5 0  funtów ro­
cznego czynszu , lub jeżeli nie opłaca podalku 
przemysłowego 4 0  szy i. Wniosek ten był s łu ­
szny i d ąży ł  do usunięcia niesprawiedliwości, 
jaką ponosili wyborcy poza okręgami parlamen- 
tarnemi mieszkający. Mimo to lord John R us­
sel oparł się mu mniemając, iż takie prawo nie 
polepszy reprezentacji. Doświadczenie nauczy­
ło  go , że dzierżawcy opłacający' naw et 5 0 fst. 
zostają pod wpły wem dziedzica, kiedy najubożsi 
tragarze są zupełnie ni podległemi. Ne
jekt przypuszcza do prawa bardzo wielu w y  
boreów i osłabia w p ływ  te, ważnej klas ' M 
,o być wyrowanamc p raw a W y b o rc z e !  \ec 
dałoby się przeciw niemu w i l i -  S • 
Szlachetny Lije sl „

owy pro­
cy-
\ ' f  n

«ic p raw a Wyborczego ”  lecz 
dałoby się przeciw niemu w il  ' 5  ’. •-  - - ^ - - - u wiele powiedzieć.

lirm prawa
wniosku Kinga na ‘ t e m ^ w ProwadzPft iu . n.. , . . Pns edzemu; na przv-
sam f  j e s z c z e  członkiem rzaiiu
sam va mesie tego rodz,,ju prawo. U chw ała re-
formy zysk ła ła  fy m p . ty ą  narodu, nie m o ż n a  ją  
zmieniać tak lekkomyślnie.

Hunie umienia, że roztropność i sprawiedliwość 
mowi za wnioskiem Kinga. L rd J o h n  Rossel 
obrońca wolnego handlu i liberalnych rozporzą- 
dzen , powinienby ozprzestrzenić prawo wybor- 
czcaby zmniejszyć opozycjąStronn/ctwa ndnicze- 
go. Uobden cieszy się, że lord J. Hussel sam za­
mierza rozszerzyć prayyw.lyybęrcze, bo b łędy
l i b u - n n i r i A   J  i a u T l P m i  11 * r -  . . . .  . kon~'lawnego zanadto stSfy s i ę  już jawnemi. p rzv_

ferencyi niemieckiej z natury swojej musi w y .  stapiono potem do g ł o s o w a n i a .  Z a  wninskióm 
woły wać opinią każdej strony gwarantującej Kinga wotowało sto; jes»o liczba która co rok 
traktat wiedeński, wysłano w zeszłym tygodniu s ję w (Pj Pprawie powtarza, za rządem woto- 

J ~ 5 wl ł0  tylKo Ś2. Widoczna więc, ż e protekeyo-
niści i s t r o n n i c t w a  k a t o l i c k i e  odstąpiło od mini-

kuryera do Drezna i Wiednia, któryby zaniósł 
zastrzeżenia korony angielskiej przeciw umowie
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kim medalem z ło t y m  za sztukę  i um iejętność,  p rzes łan ym  mu 

w r az  z bardzo pochlebnym li s tem  w ła s n o r ęc z n y m .
_  Znakom ity  kom pozytor  Kasper Spontini,  o którego śm ier­

ci n iedawno d on ieś l iśm y ,  u r o d z i ł  nie 17 li stopada 1778 roku 
w J e s i ,  m a łe m  miasteczku n a lcżaccm  do państw a r z y m s k ie ­

go.  IVlajac lat 13 ,  w s z e d ł  do konserwartoryum  la P ie ta  
w  Neapolu i p o ś w ie c i ł  a if  "»uce Kom poxyey i , pod p rzew od ­
nic twem S a la  i Fenaro li .  W  eiągu j e d n e .o  roku o k a z a ł  

naczny postęp i p o z y s k a ł  stopień p ierw szego  Maestro W  r. 
(mając" lat 1 7 ) ,  n a p is a ł  pierw szą  operę pod ty t u łe m :

. i , j a m  t / i n - ^ w i r t u o z  Antoni Kątski of iarował królowi pruskiemu ułożoną 
S t f r y u m  a  n i e c l i c ą c  w o t o w a c  • c  g a - j p r i e z  siebie uw er tu rę  na pamiątkę 150 rocznicy k ró les tw a

lunet na stanowczą klęskę. l im e  ■ ■ ” - - - - - ________: ■.mieletnoźo, przes łan ym  mu
jest bardzo rozjątrzony. Słuszni® ®n . ,
żt: nie Kino w ygra ł ale lord John usse prz 
gra ł,  bo tamten p r z y w i ó d ł  za sobą starą sw ą  
L a n k a  w liczbie stu , a lord John ltussel ze.
1 5 9 ,  klÓrzy na przeszłem posiedzeniu przeciw 
wnioskowi g łosow ali,  trzec.ą część n iesp e łn a  
z tchował. N aw et dziennik ten, daje do zrozu­
mienia; ze r z ą d o w i  należało cos zrobić samemu
al.y w y p r z e d z i ć  wniosek Kinga. U ch w ała  spra­
w i ła  w mieście ży w y  niepokój; ale wrażenie  
było  jeszcze w ięk sze ,  kiedy się dowiedziano, 
ze  b>rd John Kussrl podaje się do dy missy i.
Jakkolwiek w iadomość ta może być groźną i la -  
ti,Iną osładza ją jednakże myśl, ze  za upaukiem 
l lusse ia  niekoniecznie idzie powrót protokcjoni-
stów i że choć Husscl nie pozostanie, jeszcze dja 
tego lord Stanley nie przyjdzie do w ładzy . Ze  
tak jest wątpić n i e  można po odezjtaniu osta­
tniego artykułu Timesu  tego najcelniejszego or­
ganu konserwatystów. ,

Imrd John ltussel zaządał od królowej dy-  
misvi i zachow a w ła d z ę  tylko <'0 utworzenia 
nowe™  gabinetu. Utrata zaufania albo raczej 
sympatyi parlamentu, którą poniósł szlachetny 
lord i jego koledzy, przygotowała czytelników 
do tego wypadku. * W  obce opozycyi objawiają­
cej się ze w szystkich stron parlamentu, lord John 
Husscl tak słabo popierany nie m ógł się spo-

.  . .  .  . r  . i   _______ „ „ , . . 1  P n i edziew ać ,  aby gabinet obecny p r z e s z e d ł  nietknię­
ty przez w szys tk ie  kwesty;e p o d a n y  * Î w 0 ,ńi>.
ba w y zn a ć ,  że budżet nikogo me zadów  
Trudno bowiem wszystkim s,ę pod bac a 
trudnem staje się mepodobnem, jtzeh zachodzi

U*) fU w a g a 1 publiczności zwrócona od niejakiego 
czasu ńa przeszłość, obróci się teraz na przy­
sz łość .  Jaki rząd będziemy mieli? Czy nowy  
gabinet, czy też przerobiony? Co się tycze za­
sad politycznych n i e  masz powodu, dla ktorego- 
by lord John llussel nie miał zostać naczelni­
kiem gabinetu, mającego w  sobie niektórych 
członków dawnej administracji Peela. Nie m ógł­
by mieć lepszych Russel kolegów jak tych , co 
teraz byli jego sprzymierzeńcami.

Może to źle, może dobrze, ale Whigi są me 
przyjaciółmi wszelkiej koalicyi. Oni zanadto 
trzymają się oligarchii, powiedzielibyśmy na­
w et familii, aby ś c i e r p i e ć  nowe ży w io ły  — w  te­
dy mianowicie, kiedy potrzeba cos zapomnieć 
lub przebaczyć. Whigi p r z y c h o d z ą  i wychodzą  
z w ład zy  r a z e m .  J a k a k o l w i e k  byłaby s z k o i a ,  
L t ń r a l w  "krai p o n i ó s ł ’ p r z e z  u s u n i ę c i e  s i ę  c a ł e g o

g , ; £ »  ni.? . J 5 t a i « w . » y  w i t e k *  <***■ 
jego w  nowym składzie.

„Oprócz stronnictwa ministeryalnego w  parla­
mencie. protekcyoniści tworzyli partyą najści­
ślejsza. Czegóż się oni mogą spodziewać w  o-  
becnem przesileniu? Dosyć być protekeyonistą, 
aby być niepodobnym do użycia w obecnej chwi­
li tak jakby się było Francuzem lub Mahonie- 
tanem. Przypuścić żeby powołani do rady Jej 
K Mości rozwiązali parlament, (bo obecna Izba 
w edług  nich samych nie zaw etow ałaby im jedne­
go pensa kredytu), czemżeby walczy i w  obce 
kraju. Nie mogą nic innego powiedz.ee jak tyl­
ko , że  chcą podnieść cenę chleba 11 obalić pra-  
wodawstwo 2 0  ostatnich lat. Gdyby byli s łu ­
chali swych naczelników, gdyby n,m, rozsądek, 
a nie namiętność kierowała, dam,aj byliby rząd­
cami Anglii. Lecz przez p.ęc lat oburzał, s ,ę ,  
gniewali i dzisiaj nie mają co innego podać kra­
jowi jaktylko złorzeczenia  Free trade.

„Przy p o w s z e c h n y c h  wyborach los . c h  z  go­
ry nakreślony, p r z e d s t a w i l i b y  s,ę parlamentowi, 
łb y  t y l k o  p o n i e ś ć  klęskę z a r a z  p r z y  adresie ,

4 •• ,,,l w ła d zy  wśród n ieładu, któryby na
stracę w y s ta w ił  rok 1 8 5 1 .  P rzysz łyb y  nowe  
wybory i musieliby oddać w ład zę  ludziom, kto-

mniej w zb u d M i, w  nich .symp >)
niżeli Lord John Russel i  jego przyjaciele. 
wątpienia są dostateczne materyały dla utwo­
rzenia zupełnie nowego gabinetu wyznającego  
zasady wolności handlowej, które lord John Rus­
sel odziedziczył po swym przeciwniku. Nie tu­
taj miejsce wyliczać b łędy upadłego gabinetu 
lub przystępować do rozbioru osobistej wartości 
jednego" \„j, drugiego członka. Tu chodzi o uję­
cie ogólnego stanowiska, a nie wąlpiemy, ze  
mamy ,ieszeze dość wielką liczbę ludzi stanu nie 
podległych co pozyskają pomoc od tych, któ­
rych dziś °dstępuja> . .

Przyjaciołom Free trade  trzeba dzisiaj zgo­
dy j wolności. Pokój publiczny, postęp praw, 
trw ałość  naszych instytucyj wymagają w sz y s t ­
kiego, aby zapobiedz chwilowemu zwycięstwu
nrotekeyonistów. D% dobra samych właścicieli,
Izb y  lordów, sy s K mu reprpzpntaCy jnpg0 .__ k w e -  
s tva  Free trade  me może być drugi raz s ta w ia -  
„ ■ „ r/,ed naród. Kana jest za  ra,)Cna i za  dra­
gi :..Pa ' aby g o d z i ło  Się ją otwierać —  mianowi

k lb rv ch J e j  K. MMC p n ^ ą d l .  rady.n

Z
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P o n tig li delle donnę, k tóra b y ła  graną  na jednym * z n a c z ­
nie jszych  tea trów  w  Neapoln .  W  ciągu zaś  sześc iu  lat  w y ­
s t a w i ł o  - per je g o  1 4 ,  * których 11 b y ło  oper butla. Z  oper  
tych ,  dotąd j e s z c z e  pow tarzają  duet „Parła  E uvil la  tma“ , w y ­
jęta  z p rzed staw ionego  w  Palermo dz ie ła .  W  roku 1803  

p r z y b y ł  do P a r y ża ,  dokąd p rzyw iez ion y  b y ł  przez ks iężn e  

Leonfortc ,  która b y ła  opiekunką jego .  Tam  po raz p ierw szy  
przed staw ioną  z o s t a ła  jedna z oper j e g o  „ la  F in ta  F i lo sn fa “ . 
która przyjętą  b y ła  z nad zw yczajnetn  zadowoleniem . Odtąd 
ju ż  w y s z ł y  wkrótce  na ś w ia t  inne d z ie ła  kom pozytora,  a 

m iędzy  niemi i te, które u s t a l i ł y  s ł a w ę  je g o ,  jak : W esta tka  
i F e rd y n a n d  K o r te z .  M ianow any dyrektorem muzyki  C esa ­
rzowe] Józefiny.  Spontini pod w y s o k ą  jej opieką z w y c i ę ż y ł  
w s z y s t k ie  trudności , jak ie  z a w iś ć  wzbijającemu s ic  po nad 

h kom pozytorow i o śm ie l i ła  s ię  s taw iać .  W  roku 1810  

m ian ow an y  z o s t a ł  dyrektorem Opery W ło s k i e j ,  k tóry  to o -  
bo w ia zek  z ł o ż y ł  w  18 1 2  r. dla oddania s ic  p ow ołan iu  k om - a j  
p o z j t o r a ,  i znowu kilka d z ie ł  znaczn ie jsz ych  m u zycznych  

y s z ł o  z pod j e g o  pióra. W' roku 1820,  p o w o ło n y  z o s t a ł  

na dyrektora jenera lncgo  muzyki  króla  pruskiego,  i za ledw ie  

obją ł  ten urząd, w y s t a w i ł  na teatrze  berlińskim opere s w o ­
j ą  O lim pia. Ostatnicm d z ie łem  j e g o ,  b y ła  opera A g n ie szk a  
vo n  H o h en s ta u fen . W s z y s t k i e  opery,  które n a p isa ł  t przed­
s t a w i ł  w  Berlinie  nie b y ł y  grane  na żadnym  innym teatrze  
W  roku 1827  ud a ł  s ię  do P a r y ż a ,  a z n a l a z ł s z y  opróżnione  
miejsce w ln s ty tu e i e  (A kad em ii  paryzkiej  Sz tu k  i Nauk pię ­
k n y ch ) ,  p o d a ł  s ię  na nie jak o  kandydat.  Przed tak wic lk iem  
imieniem ustąpil i w s z y s c y  i Spontin i jednom yśln ie  obrany  

zosta ł .  Obowiązek ten w y m a g a ł  c ią g łe j  je g o  bytnośc i w  Pa­
ryżu; w r ó c i ł  w iec  do Berlina dia u ła tw ien ia  in teresów s w o ­
ich ale  g o  nie opuśc i ł ,  aż  po śmierc i króla  h r y d r y k a  W i l ­

helm a III. Od tej chw il i  s ta le  o s ia d ł  w  Paryżu .  W  kilka lat 
później z w ie d z i ł  R zy m  i z ł o ż y ł  Ojcu Śtem u d z ie ła  rel ig ijne  

,m u zyczne ,  za  co o tr z y m a ł  ty t u ł  h :ab iego  S a n t - A n d /e a .  Czu­
ją c  s ie  nieco o s ła b io n y  na s i ł a c h ,  po powrocie  do Paryża  
p r z ed s ięw z ią ł  podróże do Niemiec i W ł o c h .  P r z y b y w s z y  do 

rodzinnego m ia s ta ,  p op adł  po niejakim czas ie  w  chorobę i 
dnia 2 4  s tyczn ia  r .  b .  z a k o ń c z y ł  pe łn e  s ł a w y  życ ie  mając  
u t  7 3  S p o n t i n i  z a j ą ł  z n a k o m i t ą  k a r t ę  w  dzie jach m u z y k i ,  
a l b o w i e m  g e n i u s z  j e g o  b y ł  t w ó r c z y .  O n  to w s k a z a ł  ową

d ro -e ,  po jak ie j  poszed ł pełen olbrzymiej  potęgi i geniuszu 

Rossini. Z dzieł Spontin iego,  s ta w ia ją  W e s ta lk e  w rzędzie
najp ie rw sz ych .  M ałżonką  j e g o  b y ła  panna Erard,  s io stra  

Piotra E ra r d ,  jedn ego  z n a j s ła w n ie j s z y c h  fabrykantów  fo r ­
tepianów w P aryżu .  W e s t a lk a  ( s ł o w a  pana J o u y ) ,  p r z e t łu ­
maczona na j ę z y k  polski  przez  L .  A. D m u s z ew s k ic g o .  p rz ed ­
s taw ion ą  b y ła  po raz p ie r w sz y  na scenie  w a r sz a w sk ie j  dnia 
21 lutego 1831 r. i z c ią g fe m  zadow oleniem  publiczności ,  
wie lokrotnie  powtarzana.  Następnie  w z n o w io n ą  z o s t a ła  dnia 

16 maja 183 0  r. w  T ea trz e  W ie lk im .  W  roku 1845,  opera 
Ferdynand K ortez ,  p rz e łożon a  na j ę z y k  polski przez J- S.  
Jas ińsk iego ,  przedstawioną b y ła  w tym że  T ea trz e  z przep y­
chem który  cechuje  w sz e lk ie  przedstawien ia  d z ie ł  w ię k s zy c h

na s cen ie  w a r sz a w sk ie j .
_  p  v e r p i l l e u x ,  mechanik  w  S a in t -E t ie n n e ,  o d b y ł  w  z e ­

s z ł y m  "tygodniu próbę w yna lez ionej  przez  siebie  lok om otyw y ,  
ciągnącej  w o z y  na z w y c z a j u . m gościńcu .  Próba ta pow iod ła  

I Tak najlepićj. Pomimo na d zw y cz a j  s zy b k ie g o  biegu m a ­
chiny pan V .  z taką p r e c y z y ą  k t er o w a ł  rucham, j e j , że  nie 
by ło  najmniejszój  o b aw y  jak iegob ądź  przypadku.  Pan V. o -  
woloie  lo k o m o ty w ę  s w o j ą  w strzy m u je  lub rozp uszcza  , do 

wolnie kierunek jej zm ien ia;  można s ,ę  w iec  spodz iew ać,  
jego  w y n a la zek  w krótce  s ię  r o zp ow szech ni ._________

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u rsa  te leg ra fic zn e  a  dnia  2Ggo lutego. Meta­

liki 5 -proc .  9 6 7 , . - Metaliki 4 % - procent. b 4 ‘7 16. — Metaliki 
4-p roc .  7 5 % .  — 4 proc. z 1850 r. 6 8 % .  —  2 % -p r o c .  5 7 . -  
1-nroc. 1 9 % •— Metaliki z c iagn.  z 1839 r. za 2 5 0 ,  2 9 5  / 4. 
Augsburg  1 2 9 % .— l .nndyn 12 41 kr. — Paryż  1 5 2 . — 
A kcye  B ankow e  1213. A k c y e  kolei żel. p ó łn .F erd in .  1 2 . 3 9 .  
I b c r s  m r» l i< sw sK l  z  ł l .  26  lu tego.  Banknoty: 8 4  %. —  Pol­

sk ie  papiery — . — Pm.,Ki a  rant 1 0 6 % .  — koiperve.it 
ros.  34  gr. 15. Ruble srebrne  nowo — . — 1 -■koty z ip .  20 .  8. 
(A sty  s a s t a w n e  E 'ó l .  PoU .  bez kupon. 100%,. — L is ty  z a ­
s ta w n e  G alicyjsk ie  dają 93 ,  żądają  9 2 ' % . -  Cwane,  s t a ­
re 1 0 7 7e now e  1 0 7 ' / , .  ‘ . . . »

f£ u r *  L w o w s k i  Z clfi la  lu tego .  Dukat holenderski zrr
5  5 0 . — Dukat austryacki  5 kr. 5 4  — P ó ł im p e r y a ły  r os .  10 
1 7  kr. — Polski  kurant 1 29.  — Robol ros.  sr.  2  —  
G alicyjsk ie  L is ty  za sta w n e  8 9  z łr .  3 5  kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  z  d n i a  2 5 g o  lutego.  — Metaliki 97. — 
N owa p o ży czk a  8 5 '/3. — Akoye  Banku wledeńs.  1240 .  — 
A k o v e  Siolei żeiaz.  128%  — Agio  od z ło ta  33'% od s re -  
b m  */

p w r o c ł a w s k i  r. d i i  2 5 g o  lutego .  B anknoty  e.nstryac  
7 9 y  _  Polski kurant 9 4 % . — L is t y  z a sta w n e  Król-
now e 9 4 % . — dawne 9 4 % . — A k c y e  kole i  Żelazn. Krako.-
gńrim- s t l a s .  74'/,

i m i i W Ł

Ner 693.  

W
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w  m yśl  art. 12 u s ta w y  hypotecznej  z >'oiiu I S U w z y w n  
w sz y s tk ic h  mieć m ogących  prawo do spadku po Jozef ie  H a l­
lerze  w  kraju tu te jszym  znajdującego s ię  s k ła d a ją c e g o  s i c .

z dom ów pod L. 3 1 0  w  gmin ie  II, oraz pod L .  4 4 8 ,  4oU, 
451.  46 0  w  gmin ie  IV m iasta  K rakow a p o ło ż o n y c h ,  bj ze 
sk lepów  pod L. 1 2 ,  18 w Sukiennicach w  Krakowie  lezących .

c )  7j  r óżn ych  k ap ita łów  hypotecznie  ub ezpieczonych,  a ż e ­
by s ie  z dowodami do tak ow ego  spadku w  z a k r e s ' e ^ trze  
m ies ięcy  do o. k. T ry b u n a łu  z g ło s i l i ;  po u p ły w ie  
tuk zakreś lonego  przec iągu c za s u ,  spadek rzeczony *g l  - 
iacym s ic  dzieciom Józefa  H allera:  C e za r o w i ,  Edmundowi.  
H enrykow i,  W ł a d y s ł a w o w i  i Helenie  Hallerom przy z 
będzie.

K raków dnia 11 lutego 1851 r.
S ęd z ia  prezyd ujący  J. CK . ...

* S e k re ta rz  P. B u r z y ń s k i .

[055] O B W I E S Z C Z E N I E .  TTXT. PT1
P I S A R Z  C E S A R S K O - K R O  L. T R Y  M N  A LU

M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje do publicznej wiadomości, iż na za­

danie Tomasza Chęcińskiego obywatela miasta 
Krakowa, w imieniu wfasnem, oraz jako opie­
kuna małoletnich po Ignacym i Tekli Chęciń­
skich pozostałych dzieci,  tj. Wincentego Lu­
dwika, Tekli i Anny Chęcińskich w Krakowie 
przy ulicy S ław kow skiej  pod L. 4 4 0  zamiesz­
k a łego , tudzież na żądanie Franciszka Henisza  
o b y  w .  m .  K r a k o w a ,  j a k o  o p i e k u n a  p r z y d a n e g o  
t y c h ż e  m a ł o l e t n i c h ,  w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c y  
S z e w s k i e j  p o d  L,. 3 2 3  z a m i e s z k a ł e g o  —  s p r z e ­
daną zostanie w  drodze działu przez publiczna 
l icytacją ,  realność pod L. 1 3 3 ,  w Gm. IX. m. 
Krakowa na Piasku przy ulicy Krupniczej s y ­
tuowana, wraz z przybudynkanu i ogrodem, 
w 3L czeciach do Tomasza C h ę c i ń s k i e g o  9 
dzież nieletnich W incentego, Ludwika, Tekli i 
Anny Chęcińskich, a w  %  części do małole­
tnich Stanisław a i Franciszka po Ignacym Chę­
cińskim pozostałych, w  powtornem małżeństwie

1 1*  _ I *n < i r i p ' / n u .7 S n ł l W l ' / n n A r p i i  n u .

aały, pozostaną przy nieruchomości, [rów­
nież z obowiązkiem opłacania procentu po 
7 , 00 od daty "nabycia i to bez względu na 
nieskończoną klasyfikacją.

6°  Niedopełniający któregokolwiek warunku li­
cy ta c j i ,  nabywca utraci vadium na korzyść  
sukcesorów ’i ich w ierzycieli,  a jeżeliby 
który z wierzycieli lub pełnoletni p. Tomasz  
Chęciński licytow ał a nie dotrzymał, w  ta­
kim razie tytułem kary zapłaci z łp . 2 0 0  
monetą brzęczącą courant zw a n ą , i now a 
licytacya na koszt i stratę jego, a nigdy na 
korzyść ogłoszoną będzie.

7° Gdyby kto w  ciągu tygodnia po stanow-  
czem przysądzeniu nabytej realności, l/s 
część nad wylicytowany szacunek zaofiaro­
w a ł ,  winien jest takową wraz z ustano- 
wionem vadium z ło ż y ć  \v depozyt sądowy  
i dopełnić przepisanych formalności.

8° Po dopełnieniu warunku 2go  i 3go licyta­
c j i  nabywca otrzyma dekret dziedzictwa, 
i odtąd wszelkie dochody z nabytej realno­
ści do niego należeć będą, przy dotrzyma­
niu mieszkańców do kw arta łu , gdyby się 
ciż znajdowali.

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na 
audyencyi c. k. Trybunału m. Krakowa i J. O. 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, w domu pod 
L. 1 0 6 ,  o godzinie lOej rano posiedzenia sw e  
odbywającego, za popieraniem adwokata Feli.xa 
Słotwińskiego O. P. O. w Krakowie przy ulicy 
Poselskiej pod L. 1 8 3  zamieszkałego.

Do której wyznaczają się 3  termina:
1 )  Dzień 2 0  maja i
2 )  Dzień 2 4  czerwca: 1 8 5 1  roku.
3 )  Dzień 2 5  lipea J
W zyw ają  się przeto na takową licytacyą  

vvszj'scy chęć kupna mający', tudzież wierzyciele  
prawo rzeczowe mający, aby się w  pierwszym  
terminie licytacji zgłosili i prawa sw e przy u-  

tanowieniu adwokata pod prekluzyą złożyli.
Kraków dnia 25  lutego 1 8 5 1  r.

Wider akiewic%.
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Poitaje do publicznej w iadom ośc i ,  iż s tosow n ie  do u c h w a ły  
rady familijnej w  opiece m ało letn ich  po Adamie  Kożmińskiem  
zapadłe j i przez c. k. T ry b u n a ł  na dniu 9 s ty c zn ia  r. b. 
Ner 7 ,365  zatwierdzonej -  odb ywać  s ię  będzie w  gm achu  
Sukiennic  przy  g łó w n y m  Rynku w  dniu 10 marca r. b. o g o ­
dzinie 9 rano," l i c y ta c y a  ruchomości po ty m że  Adnnue k o ź ­
mińskim p o zo s ta ły ch ,  jak o  to :  s to la r sz c zy z n y ,  s u k ie n ,  bieli­
z n y ,  k s iążek  i kosz tow n ośc i .

Stihpsiunii K oru tow ski Not.  I ubl.

I n s c r a t y .

Księgarnia ( 6 5 9 )

mi b ę d ą ,  których Jej

Kronika miejscowa i zagraniczna
. . t iM a k ir h .  ś e  S ły n n y  nasz

— C zytam y w  dziennikach berhns

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
C E N Y  Z B O Ż A

na T a ra o w ic y  p u b lic zn e j  w  K le p a r zu  p r z y  K ra ko w ie  
w  tr z e c h  g a tu n k a c h  p ra k tyko w a n eg o .

k o r z ec  p szen icy  . • • 
ż y t a ................
j ę c z m i e n i a . .
o w s a ................
rzepaku letn.  
k on iczyn y  . 
groch u . . . • 
jagieY; .  ................
z iem n iak ów  . . . »
rzepaku z im ow e .

le tn iego .
77 , ^

C etna r  s i a n a ......................
„ s ł o m y .......................

Gar. sp irytusu  z o p ła tą  rząd  
o k o w ity  „ n 

„ m a s ł a  c z y s t e g o  . • 
Kopa jaj k u rz y c h  • . • •  • •  
Drożd ży  w anien ,  z p iw a d u b  

„ mar.  
n ” , ”

Miarka faso l i  gr  . . .
drob. . •
p e r ł .  . .

K orzec Bobu

i ) .  E .  F r i c d l c i n a
przy  ulicy ś. Jan a  nr. 4 6 1

o tr z y m a ła  I i II p oszy t  n ow e go  w ydania

C o i i v c r s a t i o i i s - L c x i c o n

III. UatunII. Gatunek. II. Gatunek
w  K R A K O W IE  

dnia 2 4  i 2 5  lutego 1851 r zrlkr||zr |kr.zr|kr ||zr|kikijlzrlki

39 I —

— 3 7 ' /

CZ.il,  11.1 M i n c u , "   .......  - .
dem p. M ich a ła  Żab iń skiego ,, na południe z droga
publiczna ulicy G a r n c a r s k i e j  a na wschód  
z przecznica G arncarsk ą— * t o .pod warunkami 
u c h w a łą  rany familijnej, "  »P»ece małoletnich  
Chęcińskich d. 6  grudnia 1 8 o O  z a p a d łą ,  przez  
c.  k. Trybunał m. K rakow a w  dniu ó  stycznia  
1 8 5 1  za tw ie rd zo n ą ,  ustanowionymi:

1° Cena szacu nk ow a domu Nr. 1 4 4  w  Gminie 
IX . m. K rakow a, ustanawia si tj na p ierw sze  
w y w o ła n ie  w  summie z łp .  1 0 , 0 0 0  monetą 
b rzęczącą  courant z w a n ą ,  która to summa 
na trzecim terminie lrcytacyi w  braku chęć 
kupna mających do tj. do summy
y j p .  6 6 6 6 ‘gr. 2 0  zniżoną zostanie.

2° Chęć kupna mająey "a yadium Vi o
c z ę ś ć  ceny sz a c u n k o w e j , p ow yższym  w a ­
runkiem w  summie » łp .  ustanow io­
n ej ,  tojest kw otę z łp .  1UOO w  couranc.e 
srebrnym , od z łożen ia  ktorego jedynie w ie ­
rzycie le  hipoteczni i P- lom asz  Chęciński  
sukcesor pełn o letn i,  .

3 ” N a b yw ca  zap łac i p o d a i k .  z a l e g ł e ,  j e ż e h b j  
się  jakie o k a z a ły ,  stosownie do przepisów  
p r a w a ,  tudzież u * felkl® koszta po­
pierania l ic y t a c j i ,  do Po­
pierającego a d w o k a ta ,  jakie wyrokiem z a ­
sadzone będą. . .  . . „

4°  W y p ła t y  w a r u n k i e m  ^g<m i 4cim w yrażone,  
n a b y w c a  p o t r a c i  sobie z  w y l ic y towanego  
szacu n k u , resztujący  *as szacunek nabywca  
w y p ła c i  za  a s y g n a c y a m i  s ą d o w e m i ,  w  moc 
w y r o k u  k l a s y f i k a c y j n e g o  z procentem po 
5/,„n o d  dnia l i c y t a c j i -
Summy w iderkaufo* ’̂  g d>by s ię jakie ok a-

które w  120  posaytach  co 15
zostanie .

B r o c k l i a u s a ,
dni wychodzące uhończonem 

Tudzież

Taryfą celną Cesarstwa Rosyjskiego i 
Królestwa Polskiego.

L6 56 i  L Tw i a c l o u » i € ‘ i i i e .  ° ‘ 3 )
Znajćujc  7.a p o t . ł e b n e  zawiadom ić  S z a n o w n y c h  Obywateli ,

1‘ - - z y  innie dotąd sw ojem i  poleceniami w  nabyciu Machin i 
-.edzi gospodarsk ich  z a s z c z y c a ć  r a cz y l i ,  iż w yr ob n ij  ł a ­

now ych na teraz do L w o w a  pod Ner 48 6  */4 do Ogrodu K or -  
huma przen iosłem ,  a oraz upraszam, aby nadal tułaj do mnie 

z g ła s z a ć  sie  raczy l i ,  gdzie  także  p łu gi jak  najlepićj urządzo­
ne s ą  do nabycia ,  które każdego  czasu  w handlu p. I s k i c r -  
sk iego  na Halickiem widzieć ,  a o praktycznej w artośc i  ty c h ­
że na miejscu przy  oraniu przekonać s ię  można.

Franciszek Helman.

%  B z e i Z O W a .  N a  początku m ies iąca  grudnia 1850 r. 
b y l ś m y  św iadkam i pięknego obrządku, Jakim je s t  p o ś w ię ce ­
nie i w ind owan ie  nowi-go dzwonu na w ie ż ę  tu te jszego  para­
fialnego k o ś c io ła .  Dzwon  ten p o w s ta ł  ze  spiżu dzwonu r o z ­
bitego z dodatkiem n ow ego  m aterya łu .  kosztem dobrowoln ych  
Składek obywate l i  miejskich i dop łaty  z funduszu mie jskiego.  
W a ż y  on 3 7 2 6  funtów, ma dźwięk  donośny i s o le n n y ;  p r z c -  
e w a ł  go  tu na miejscu pan Jan J a ro sze w sk i ,  ludwij-arz. z a ­

m ie s zk a ły  w m iasteczku L ubaczow ie  w  obwodzie  Ż ó ł k i e w ­
skim przy której sposobności inne trz y  dzw ony  m niejsze  dn 
kośc io ła  Prz- b y s z o w s k ie g o  od le w a ł .  P ięk ność  k s z ta ł tu ,  o d -  
powiedność  g ło s u  , d ok ładność  odlewu w  arabeskach , obra­
zach i napisach polskich i ła c iń s k ich  ś w ia d czą  dostatecznie  
ć na leżytej  b ie g ło ś c i  rzeczonego  a r t y s t y ,  którego do podob­
nych d z ie ł  niniejszem śmie le  po leca się .  ( 6 o 0

Sprostowanie.
Na ostatniej stron.  Nru 47 „ C z a su .“ szp a lta  druea- w iersz  

od góry  10  z a m i a s t  N a jw ię k s z a  ceną  ta r g o w ą  będzie naj­
w yższa  cena prod.; c z y t a j : '  N a jn iż s z ą  ceną  ta r g o w ą  bę­
dzie n a j w y ż s z a  cena prod. itd.

Sporządzono” w b i ó r z e  K o m m i s W a tw

W . D i .
p s z o r n  Adjunkt

Delegowani O byw ate le :  ^ py D o b rza ń sk i.

 ___  T argow ego
Kommisarz T a rg o w y

S TA N  BAROM , 
w mierze pa­

ryzk iej  spro­
w a d z o n y  do 

0 °  Reaumura.

s t o p .  c i e . r t .A  

w e d łu S
R eaum ura.

c p , l l  TT d
J .  K a n ty  K n o w ia ko w sk i. 
P a w e ł  S o sn o w sk i. 
A n d r ze j  D u d k iew icz .
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